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Warszawa, 21 wirzcfitiia. (PA T ). Komunikat 
SziUibni jicaieraliiego wajak jiolskicłi z dnia. 19 
■września:

W  dafczym ppócagu zaiięlo linję dofnego 
Zbrucfta i iniej&cobvn łeJ Hiudiatyn, Tr£fnbeavia 
Oiejińw, Ta*Tiepol }  Brody. Po ciężkicit walkach 
na iinjj Miynowai- p&reweredowa odiizfiaAy na­
sze zdb!>y!y również Dubnb.

W  k ie r•«ku na Równo* wyrzucono oddziały 
belatsewlckle z Kiewaata.

W  dalszydt ciężkich walkach na wschód od • Rlośoivarv:*J jesi dla nas 
Koferynls e«l®naicEył sie kapitan Miller z 65 p. ^ f 7-.0.0 ^ i '\X C.„r^a . ™‘X ,

dziecka na pelski komisarjat plebiscytowy, oraz 
i\a mnie, z oskarżeniom, iż wbrew iwstanowie- 
liom  t.raktatu wersalskie^c. usiłuję tw-orzyr na 
Górnym Skjsku z Polską bez plebiscytu.

Inscymtcwanie po:.!ob’iic edupieh zamiarów 
muszę uważać za. osobistą obrazę. Do terrs trz.C- 
ba niemieckiej naiwności i niemieckiego krótk"- 
widztwa a więc przymiotów, o które mnie naj- 
£( rszy wrócc nie może posądzić. Polska nigdy 
nie niosła sic obawiać plebiscytu na Górnym 
Śląsku. Ogromna większość ludu górnośląskie­
go czuje się już od dłuższego emsu moralnie 
i ducliowo zwią.z.na z Polską, tak, że kwestia 

nas tylko for mdnością, 
iecki równio dobrze.

p a k tó w  nja ćpórie*' onrppani' r o i * «  k «k a*c ro t«te  g k  i ja W  czasie mojej długiej działalności po
,i«™Tvfa.rdodhfeł*S. lityczn e j n igd y  nie baw iłem  się w  prow okow a-silnfejszy oddział pietboty nieprzwijarrieirkiej, 

biobac 1*50 jeńców, ó karabiniow maszynowych, 
oraz 20 *yGizów i zadając nieprzyjacijelorwi cięż­
kie strs.ty.

Na reszcie frcnltu poiny sine dla m s walki o 1 
loKalńem znaczeniu i żyjwa działalność patroli 
wyw iadowczych.

Bardzo mac zne siły nieprzy jadełskie skonę

r.ia w czasie mej długoletniej walki z Prusa- 
cttvem i wszeeł niemczyzną., stale byłem zwycię­
scy.

Rząd niemiecki podjął cbęt.nie papierowa 
efenzywę 1 i'zeci\vko Polakotn Górnego Śląska 
1 rządowi polskiemu. Czyni to w momencie, 
w którym plany jego popleczników zostały od-

centrow ar.b’ nad NBearaem* i Szczawą. Na za- kryte, w którym prawie codziennie przvchwy- 
cnótl od Sejn umacnSają Litwini swe nozycje. tuje się ma Górnym Śląsku cale wagony przemy- 
Dziś o  godzinSt 7-mej rano ostrzeliwali ojni na-1 cant] z Niemiec amunicji. Krzyk prasy niemiee-
sze patrole w okolicy Karolina kolo Jeziora 
Białego.

Naczelne dowództwo wojsk polskich 
Sztab jeneralny.

Rokowania poisko-irtewskfe

kfcj, musi być tak wielki i tak głośny, aby uwa­
ga, publiczna zostal i odw róconą od zbrodniczych 
zamiarów niemieckich. Czuje się w obowiązku 
pokrzyżowania planów niemieckich i odkrycia 
ludowi górnośląskiemu bez względu ua to, do 
której narodowości on należy, całej prawdy.

Warszawa, 21 wrześniu. (PATY JK rn ** Pol- Nilj ^ cm z^ n k  C7' TJest
ski”  tlonoii.: Rwitt spcHtkairie d d eg  1 ji ™ dom em , ze poizanszy od prowincji In is

b a • ■ i-. 1 j  1 ,- u . , . , V, scbodnie 1 az do Gornogo Slaska. lstmeic lappolsikuc z  liłje.wBiką. delogacąą ot* było się dnia . . .  . . .r, 1 . . - *1 i  • i „ „ n a  niemiecka orgamzacia woiskcwa, maiąca na17 b. m., -aiazoraj zas odbyły się pierwsze na-i , . " .  . \ , -vi, ’ J j j -i <r ceju sposobnej cJiWin, gdv czynnie wy-

Ryga, 19 września. PAT ). IM *> . Łotew ski' stapl ^rze.ciwko Pol,s.ceś &  SH;' 
m i S T ^ r a w  zą ^ M iic z n ih  nzymał tclo- wne prowincje pmskre? Zapytuję rz.-*d mem.ec>
gran eć p  Sapieiiw z donn«i-ąn,cm, iż raąid pcl- kl’ CP  ni- ,1y me. sły^ al te?  f  7 * 2 1 ll0SC 
Ikr się na p r z - ic h n io  portrałkrtacy; bron- przemyca s.ę z Nii-niec do zachodni, pro-
". Litwą lo  R yg! i z .pour,.iękoavainV-m dla T.a- jkic 1 Mia Gorn-SłąsK t zo rozdzielaLitwą do R yg! i z petiteiękowaniem 
tnyr ;za ofiarowaną gościnność. Łitenyklti mini­
ster apiraiw 7.aigranifcKnyi«1i odltelegrafowiał tak­
że, żje Pząd lićWrąki iptnzyjmuSąlc w zasadzie pro

się ją miedzy ludsość niemiecką? Zapytuję ni 
niejszem rząd niemiecki, czy mu ni-c wiadomo, 
że demonstracje 17 sierpnia, odbyto na Górnym

pozycję łmtwy, grra^nie -zacwcikać na reziultat Śląslaurzekorjio^dlaw.adoi.iiin'’ ^  ''j,'1.1'1*'1 I110ly  ',a}"
peh’traklta.c,yj iw, IKafca-rji i dclcyzyję Liigji naro­
dów.

Po wyfzrnme/zeniu linji dettnagka*eyjMM| Litwa 
poidujndc na no wo partiiaik'Uiie|jo’y'itkoj,oiwic w ce­
lu (załatwienia wiszełkkii 'spraw apormy/efii.

y^siępna konferencja w  Rydus.

mości Górnego Śląska, były wynikiem działal­
ności niemieckich organizacyi? Czy napady na 
Francuzów i Polaków, urządzone dnia 18 sierp­
nia,, nie bvly vwTiikiem ogromnego niemieckie­
go spisku i plam; cfcnzvwnego, który jealnakże, 
dzięki dz.iclncj samoobronie polskiej ludności 
górnośląskiej, spełz na niezem. 

i Główna siedzibą tych antypolskich sprzyiię- 
Ryga 21 w teśn ia . P A T ). Obaj fp M M  dc- żeń są Wrocław, Frankfurt nad Odrą, Piki, jako- 

jleigaioyj polfcojotwynii, Dąibslci i Jofife, od la li też innie pograniczne miejscowości, centrala 
k-onferciiycję. wibit̂ pjn̂ .. I  iic^wistc plebanio posie- znajduje się j^Łlnakze w Berlinie. Or^^nii-zucje 
dzelnic odibędkie się ave wtorek. nieinjei kie mają stosownie do okoliczności roz-
 ............  —  - ■--------------   —  roaiitio nafewy to icjza^ne oirzieł (Sohwyarze Adler).

już to związek uchodźców (FiuecMlingsbund), 
lub państwowy związek dla obrony kresów 

; wschodnich albo „F laga“ . Jeżli czcigodni pano- 
wTzc-nia. (T A  1'.' komisarz plebi wie z rządu niemieckiego mieliby odwagę z:i- 

Wojwech Korfanty ogłosił przeczyć tym faktom, to zapytuję ich, C/,v je- 
ot warty list <lo den z członków z centrum w liście z dnia 23

a s w i  s a i t a t j  i i a l i .
Bytom, 1? 

seytowy, poseł
w dziennikach górnośląskich 
rządu niemieckiego Treść jig c  jest nasicpająca: sierpnia b. r., zaadresowanymi di) pruskiego mi- 

I zad niem o, ki uznat za stosowne wysiać do nisteretw-a spraw wewnętrznych, nie pisze mię-
plebiscytowe.i kondsj: miedzyscuiszniczoj i rzą- 
dzącej w Ojtolu, jako też do rządów Izoalicyj- 
nych, wreszcie do rządu polskiego w#ty z prute-

dzy i n nem i co następuje:
,.Od kilku dni mobilizuje się w mieście S.....

jakoteż gdzieindziej młodych ludzi w celu zor-
stem i oskarżeniami przeciwko Potak m W  no- j ganizotyamia formacji wojskowej, zamieszkują- 
tach tyc 1, opartych na dokumentach mających cych dawne Prusy wschodnie, jakoteż przyją-
0 0  siajwyżej anty. waryczną wartość, oskarża czyć Wielkie Księstwo Poznańskie do Rzeszy
1 zad ni unirick: Polakow górnośląskich, że żywią niemieckiej1*.
zachcianki powstańcze, oraz skarży się, że rząd Werbunek ludzi odbywa się na tajnych zgro- 
pclskt usilnie to czyny popiera. Nie jest moją mad zon i a cli pod jakimkolwiek stosownym pre- 
rzcczą łamać s*ol.ue głowę nad odpowiedzią, ja - 1 tekstem, jakoteż na oiwa.rtych ulicach przez 
kiej rządy mici1 /.yscjmaanicze Niemcom Udzielą. ‘ ustną agitację przez pewnycli i oddanych Niem- 
Odpowie'-ź ta wypadnie niewątpliwe taką, iakjcom ludzi. Tam już się werbuje i ludziom tym 
1 a to na miccka nota, jakoteż szlachetna poli- j oświadcza się, że mają się zaopatrzeć w ciepłą 
t̂  A-a niemiecka zasługują. Również rząd polsld : odzież, względnie także koce i odpowiednie

tylko -w mieście S  .i okolicy, lecz kakże
wzdłuż całej granicy wschodniej, a szczególnie 
irtiyoizono odcinki bojowe jakoteż wcielono 
7Worbowalnyćh do formaoyęj wojskowych.

Czy ministerstwo spraw zagranicznych nie 
t-G-zymalo żadnej wiadomości o tern sprawozda­
niu wyżej wymienionego centrowca? —  Dnia 
17 sierpnia b r. o lb> ło się w mieście S zgro­
madzenie pod hasłem „F laga '1 (Flagę). Na tern 
zobrajniu naradzano się nad tern. w jaki sposób 
niemieckie tajne organizacje mogłyby i powin­
ny wspomagać zm ierzone postawi*-,cienia nie- 
miackie w państwie pblskiem. W  sąsiednim po­
koju rozdzielono broń wszystkim zdolnym cio 
jej noszenia, jakoteże sporządzone spisy wszyst­
kich zebranych stosownie do przydziału broni, 
do jakiej zostali przeznaczeni. Wiem o tom do­
brze, że rząd niemiecki będzie usiłował -zaprze­
czyć mym twierdzeniom. Radzę jednakże, aby 
rząd niemiecki był otrożra-ejszy w dementowa­
niu moich twierdzeń. gdv-ż odsłoniłem dopiero 
rąbek zasłony, przykrywającej niemieckie ma­
chinacje. a mogę w raz-e potrzeby wystąpić 
z faktami i bogatszym materiałem dowodowym. 
Jednak moje krótkie przedstawienie niemiec­
kich kłamstw-, przekona dostatecznie każdego 
rozsądnego człowieka, że rząd niemiecki przez 
swoje noty zamierzał odwrócić uwagę świata od 
zbrodniczych zamiarów i knowań swoich pople­
czników'. Podpisano: Wojciech Korfanty.

W rzenia na Sćnjym  Sfęsku.
Paryż, 21 wii^ećmia. (PAT ). Komisja między- 

sojursziniielzD na Górnym Śląsku jest stanowczo 
zdiacyidow-vną pociągnąć do o, ’ m  w i edc ia 111 o ś d  
wszystkich sprawców roznicnów. Rozbrojenie 
lniidności cywilnej portępujc wjprawtdzie zada- 
walniajajcoi, jbdkjaklże nie można przewidzieć 
końca całej akJc[jih pionreważ wiciąż nowe trans­
porty broni nadtehodzt; do krajni diro-gą konlra- 
banidy. Jenerał 
zarzutom stromm 
komisijr i doda'ic, że plebiscyt n.a Górnym Ślą­
sku nie będzie się r.iógl odbyć, dcisilśki nie na­
stąpi zupełne uspolcojenie

Bytom, 21 wrześ.ni-o. (P A T ) Gazety niemi.e-

HenayEa, szefa francuskiej misji wojskowmj w  
PolGce, rajio-rtu ctzłonika tejże misji piajora 
Rcthore. a przydzielonego do dowódlztwa 21 
dyiwfeji piechoty. pro.stJuijie się wiadomość o rz-e- 
komiem zfc.ni trał toWatnin ramnrli jeńców- bol- 
seeat-iiidkSoli w Bia-łj1a'Mo4au Według tókisW w y­
żej iwymienioncigo raipo-rtu, iniformacja. pech o- 
dfeąca e  Ilclsingifoi-s-.y a powtórzona przez 
wRfceJCiztlwsjpolitą'1 z  dinia 1 wr.we.śnia, która 
oskarża w-o'jsko (polskie o zle ttnaflaUrwaniie ran- 
B5x.h i jeńców Lolszewicikich podiuzas o,dobra­
nia Biafl-Oero Stoku, jo-;t calkc-wicio talszyiwa. —  
Około 1200 -rannych, w- tern 700 Polaków i 
500 bokziewikow zostało ewaknow-ainych z 
Białegostoilću. W  ci.ągu ostatnieth 10 dni 500 
rannych (holszcwikóiw zostało w wRikszej czę­
ści wyprawionych w dioskonale zaopatrzonym 
pociągu sad kamyki K-rzyża Maltańskiego i 
przybył o do staciji Sieidlcę iw dniu 28 sierpnia. 
Starania, jskiemi ich otoczono, wabfndziły po 
dziw-, iw sp-e-ojahiej komisji, któi-a przybyła na 
staicję. Shdkc diriia 28 sierpnia, cekin anikicty 
co do warunków- transportowania jeAców (za 
równio Polaków, jak i bolszetwilków).

Od clhwnli (przybycia do 2] dywizji pfceboty 
w dniu 15 września, majo-r Rcttbore nie byl ni­
gdy śfwkdkiem Łłcigo traktowania chociażby 
w stosunku do jednego jeńca bolssze-.wickiego. 
Zupeluic pirzciciwiiiie, łagodność. 7. jaką jcney 
byli ptx.nvadE.eui i wypytywani, szctzcgóinie go 
lidierzyla. Co dotyicży IDalegoslokti i artykułów 
zamieszczonych w- „Baec!a|po£jpolite$” , me jor 
Ret horę stwierdża że jest to wstrętne kłam­
stwo

Pogrom y ludności żydn\vskie;.
W  sobotę nlnia 11 ib. m. -rozegrały się w Złe - 

Jzom-ie krwawe ■wypadki. ÓYUadtzo bolszewickie 
nakazały zebrać się ludmości, -bez wfzgdędm na

Paryż, 21 iwuweśnia (PAT ). Dzienniki dono­
szą, żo gdyby- M i l l e r a  n d  agodżA się na 
przyęjnycic kandydatury, to utw-orroure nowego 
gabinetu byłoby powieszone B r i a n d o w L  
„Echo de Paris'’ #r.va«a za możliwe. ix  btjdzie 
utworzom ministerjuni Steega, ponieważ JJfTle- 
rand pokłada w- niui wielkie -zaufanirt. Do no­
wego gabinetu wszedłby Po i a i e a - r ś .  jako 
minister finantówa tekę zagraniczmą objąłby 
V  i v  : a n i. Ostatteo pojatwiiły się pogtosaa, U  
kandydrtuira J o n n a - r t a  zaczyna tracić 
sza-nse. Dziennik i zwracają uwagę, że wszyscy 
tinzej kandydaci na prezydenta republiki wvje- 
cihall:: z Paryża. Jouuart udał się do Pas- rle Ca­
lais, Porct do Po&Łfcrs, MiScnwid do VcrsaLit. 
Joaunant zapowiedział, m  przed końcejn miesią­
ca nie WTÓci dc Paryża.

0 zatoka puarnero.
Belgrad, 21 wwtześma, (PAT ). IJawas. Dzicu- 

nvk: serbskie przyj,nują spokojnie ogłósz<'ni6 
reg^nćyi [włoskiej na .wyibrzeclu Qua.Tn<iro( 
oświaidicrzając, ze tprokiamacys, nto wpływa na 
zmianę sptrawy Aidryutyfcii, nlbowiom rozwią­
zanie tej sippawy ibęidzie mogło depieoo BaMąpić 
przez bezpośrednią niezachwianą dobrą wolę 
porozumienie mięldzy Rtzymem a.Relgn-aden

Cspokojeme vvs W łosiech.
Rzym, 21 wtrześma. (PA T ). Havas. Rokowa­

nia p:zemysłow!cóiw i rubolnilkcrw' «ą na dbbrĄ 
drodze ZcncBz.-Jd1 donoszą o oznakach normal­
nego &tanu.

S ? r 2E ? jl !/  z a m a c h u  n a  b s n h  M e r o n a
Amsterdam, 21 wizesnia. (PA T ). Biuro Wol*

wyiananie, tnared-om-ość i stan. colem kopaniaj fa donosi z Londynu, że w Nowym Joaikiu przy­
puszczają, iż wielka ÓKSp.ozjja bym następ­
stwem spialau. Firma Morgana pneujo w Arnu- 
rytco dla rząlctm argidsldego, »  czegci wsiv'szą, 

sic Eigromadlzoryclt do opuszeizonia synag g  że był to akt zemsty zo strony bbu»r«iyłdS"w 
i iroajwózęcia robót. Bnzylsżlo do stc.r&ia i strze­
la niny.

Na tcafcj Uikrmnie irząid sowiecki zauiyka

7 7 ^  V n-1-.tfu o;iog.t .u rn  a- Ludność ż y d ó w k a  z (po-wodm świąt
rał Lm-ond p o les tu je  pazeew ko - jawiJa si B ,A-zoWje r  otocz ,di synagogę.rMriLrLTrłkm1!01 - ̂  ̂  ^ *■ *  *<

od sinfeinistow. Cbionek DftncuHkfcj mLs.d, 
p-uiltkownik Arnautc, któtrcgu biuro znajduje nę

f. - ri , i ^ j  .. .-\.i .1 j 1 1 1 i /..i.', i izmu > ivci ■ tuż i .a i>lacti, na kjt-ójym do-konano zasniaołmi,
ckm donoszą, « e  Rada airtbasaloorow zapnowa | Ĵ lepy ta(k jak i l i in e  ' o - W ł  wo .środo rano list, v którylm kto*
p 7 -m' -11 1 t '+ 'V̂  " s-'-a' i ('koowaia ty wy) i magaz.ywv, a s&onfiisikowmnyj przestroga-- ezłonkóiw misji i "'adzi iin, aby je-
I opanow.ono onrady te puzcrwac aby wez wać ^  ^ aje^ t. aw. sow io«lAn«, fctó- żeR fcyde jefet im mifc opuścili po pofcdjiiu
jy i& ala  CiOiu. do p i  {jszidi d lary/a i I)ajeża lc(0 atea!(],u> To eipo*wodawalo wśród bi-uiro, gdyż o godzinie 3-ciej po południu na 
afo/jein* luhuóśri. tal ■ i ^S fań fekSei jaki W a i t e W  nasaapf katastrofa. W  Hicie tym po-

B * r i  »  i i - l  .K&liLkmo im m ż : .
liic.yljnycb R ada  anibasaitorćiw zadeeyidwje do 
pi.ero o teremie ipjlebi&cytu.

j siojiszyck wrrtunkacb widzi w  kooperatywach

Bytom, września. (PA T ). Górnośląskie i podótawę swego fc-tniemia, nigidizie bowiem poza

dzienniki niemieckie donoszą, ake. jenerał 
romd, .pizciwodinitżący międagrsojteSBniiCEej

T i niemi* nie może otrzymać ani nafty, ani soli. 
| Ludność życlówtika, w- Odtórcj neEui była wiok-

"dtórwli„ •  i i • . - „ .  - i szosć sdvfcp6\Y, mptrze-eiunla sie w  naeki
misji rząldlząeaj i ipfcl.Hscytowej na Górnym clą- , ‘,, ■ ; , r . • - nir^jsicowosciacli istanoulcae ro.wcmn zsinzacfee-
* 1 1  Ołrzyją.1 .W Lhiiu 1 1 b. m d rpu tacyę  nieuny- n _ T t e k i k  te g o  w ętrem-r k ta s n o a W r^ -ó w  e fe to rm fetów .
dkudh p »r fy |  go-inosJąstki .h, Mtoua zabwa Się « « •  rr-v*nv>tYiów ? dn # ».W »sA «- r<:, , < \ \  ZT,-iąz!lai z  tern w ym ien ia ją  nazw isko ko-

„iPe.w-ne osoby zagniewane za.mi rzają się ze­
mścić” . J'śdbn z ma Klerów giełdowymi otrzy­
mał pocztówkę z Toronto, datowaną iz dnia 10 
b. m ; w której radeono aifg aby we śirodę pc 
iPółudniu o gedteinie 2 opuśdl Yó̂ aUbtireólt. Po- 
Ikija wn;osiku|ie z  tego, ze zamach był dżiifein

. q .'- . . , , , , . x ip;vw ?zioi do pocwinon i do eksiGesomesmdkcuine warunki i zadała cdirookfenia tor- r  . . . . .4 = , - * kowiosci zydowtskie’ , szraogohire iwo«pww'ie«Ei eneiral Lorom? „  . • . , t .  . R
wie. Znracmzync.e i r\ innmy.

w przeciw

mmur iptebfce-yti:,. W  odipwmodzi jenerał Lerom l m Slk*10
oświteiczył, że jego obowiązkiem jetsfc dbać o 
spokój i porządek na* Górnym Śląsku., oraz eh-J
wiadomil, rż-e av krótkim 'ctzasic zwoła radę , ,  , m .. . .. . . . . . .
pv,ybo,cizną. do kltóiej ,wejdlzie G członków Po- LsSyfi (S c O lf f  
laków i G Niemców.

Pisnosi/w zuntscb ud M itufeso.
Bytom, 21 wtrzteśnia. (FAT ). Po niewdałym 

napadizre na 
biseyitoweigo r 
nioniKÓka s 
Lonnnitz, wy sadzie w powietrze. Dizisiaj „Obcir 
s c ł '  ‘ "

W w .
Paryż, 21 winześnia. (PAT ). Ravas. Odpowia­

dając na wspólny telegram MMletrandu i Giolit-

udzioh prawdopodiibn.ie odpowiedniej odpowie­
dzi Niemcom. Niemiecki rząd nie miał odwagi 
w swej oj oficjalnej nocie oskarżać pd iiyk i ko- 
misarjatu pleliseytowo.go albo mnie, o współ­
udział w rzekomem jiolskioin sprzysięśeniu. __
V sposób godny podżegacza usiłuje jednako­
woż przez rozszerzanie fałszywych wiadomości 
za pomocą oficjalnego Biura Wolfa napaść zdra-

środkł żywności i że mają czekać na dalsze roz­
kazy, które zostaną wydane za pomocą umówio­
nego znaku. Skoro wyjdzie rozkaz, wymasze- 
ruje się do Polski, Wszystko pozostałe, a więc 
ekwipunek uzbrojenie i zaopatrzenie w brońj 
jest przygotowane i zostanie rozdzielone po 
przekroczeniu granicy polskiej.

Tę agitację werbukową przeprowadzono nie-

gorno, 
kaz
rego wynika, że pianowaitty jest zamach mor 
derczy na Kch.anttgo AYysadzenie hoteinj 
LonićJtiz ma nastąpić pfeete d*o,stanic srę pod j 
hotal piiwiilcą sąisiddniego dom” , 
do Niemca.

ma

P r s w f l a  o  le f ic B fh  b t i s z s a l c k l t h .
Wrszawa, 21 wii-zośnia. (PA T ). Ze sfor miaro- 

diajnycih nadfsyłają nam następujące siproitowa-
me:

Na podstawie potlwdóildlzioncigo pmez jenerała ^tur, na izecz swego kontrkandydata

u hu  p r e Z I M t ó  ($ k  u a
Paryż, 21 wrzeOnia. (W olff). ..Matin”  donosi, 

że- SMŁeuihB i PóroL >v ciągu dana wIcKoiajsze- 
go poczynili klroki .m pn-ezjldc-nta- seha.tu, Leo­
na Bo-uKigieoisa, aby gc skłonić do przyjęcia
stanowiska preEycfcnita. Bourc-igois jcidhakż-c
oidkn-óiwil. Peset i Jonmart porolzumidll się, że 
jeżeli obaj zguicliziiiby eięna przyjęcie kamdy-da- 
Uiry, wóiwiazals w Czasie glosowania tein, który
nziyoka minicj gilosów, zrzeknie się kandyta-

m,wnisty Fisneira.. któ-n' opuścił Toronto w  no­
cy z dinia 14 na 15 b. m. Miał on się wyrazić 
mówiąc o Wallstreet: „Tam  m:eszka v,ielu
mPjouerów. i ci muszą być zabici” . W hdlo dal­
szych doniesień z Nowieigo Jorku, s-zlkody -wy­
rządzono przez wrbuidh wynoszą tezy miliony 
do i a rów.

W  czasie eksplozji zostało 29 osób zabitych,, 
a 300 odniosło rany. Policja pirzedeięwizicła 
wiszolilde ś ro d k i, celem wykrycia s.prawlców. —  
W edle dzienników-, właidlze obawiają się, że na­
silani cały szereg (podobnych za nraoinetw, tak, 
jak to miało micjere iprzeid i§vAonia laty.

Nowy Jork, 21 września. (PAT ). Łfcztoa om^ 
znonachu na bank Morgana pirzy YTalfetreet dc 
szła ao 37.

Ustapisnls ]en. Lamezdna. 1
&zof sztabu generalnego, jen. Rozwadowski 

podał do wiadomość! dowódcy V I armją jen. 
por. Iaimezana-Saikta wjiciag cozkazu Na oz. 
Dow., w  którym oznajmi;a, iz na rozkaz Naczel­
nego Wodt/a diowudizitwo całej V* annji ma ob­
jąć jen. Stanisław- H a l l e r ,  a to ze (wt/ględu 
na to, iż jpllanowmme powierzenie joto. Lam cza­
rno wi jednoczicśnie z dowiódzsweni okręgu, jene-f | 
raltocgo- „Liwów”  całej adkkłjd goepoda-telzcą i bu- 
dowlanej ciężllio nawiedzonej wscbodtoiej Ma-

BBBEgBaWWfta|KłMWBa

Moz i Prlmadonna.j
Pcżd: talkiin tytułem ulkaizały isię nicldawno w 

Nkmiiczecii dw ie fcsiążlki *), napisano jurze z au­
tora, klt-óry i u nas. jest znany doskonałej i 
siubtolhe-j pra-cy o CL oj n nie. “ ijesfc nim Adolf 
Wleissmann, (który podiał się ■fcami.eniiei wdzię- 
ckncgio zadama pwdstawdcnia, jak oiwn dwa 
cłianaSotterystyieEcei ziawiąka nowoerzt^snego ży ­
ciu- nwizyciznegO', wirtuoz na (•'atradkie 'k-orieir- 
towinfl i pirimadionna na sconit oiperowcj. doszły 
do iswTego z»a(CKienia. Kbią/żka o- wirtuozie poja­
wia się w 'CŚejgiui roku w drngtem wydaniu; do- 
peffto.ietoietai jej jest książka, poślwięicona prima* 
donniie. Zewlmctlrztoe uiposażenie obydwóch ksią- 
zeik buldzi zdmonienie: jak fot cudom możmi dzi­
siaj wrobeic tak ogóJinycłi braków wyda wniczych 
brukować k.siąłżki z takiim przepychem? Ni(.t,v]- 
fc» wlspaniały papier i śłileizmy cizyisty dt mik (na- 
wt3t_ uwiukodorowy), ale nielzffówinane iiiustrac-je, 
od (którjTch roją się obyldrwiie książki i to- drze- 
wioryty, fototyjjj/ei i kolorowte ifustiracj1''! Ji;,ż 
»la  tego samogo wmrto je nabyć. A cóż dopiero 
treść. Aiutor pisze mieitylko, jako dbskonały 
anaWtóto, opfcrająic.y się na* hbłorycEnym aipa-

t *) Der Pirtnose, Die Primadonna. Nakład: Paul Cas- 
Birer. Berlin J920.

raciie ze znajomośicią metody, ale jako pierw­
szorzędny talent naratorski i sufoteiny psycho­
log tafle, że khiąiżfci jego steią się oennyni naby- 
ijkieni i d«!a 'hiKtorytka i ponętną lekturą dla ka­
żdego, kogo zajmuje kuIUira muzypena, a w 
azic/zieigóilmośłci pro;bk:im rliachu koncertowego' i 
problem opony: są to więc nieizirów-nane E.;6£y’s 
w biwe-j lekkości formy, a pnzyitem! w głębokiem 
u(j«y:iu rtsekptyj nic-tmal fcajetony, a w rzeczywi­
stości stuld ja o wybitinycb wmirtościaicii arty- 
sty-ćr/tnyc-h. W swej baiwinej siztlirco w^ktzesza- 
nia cjfłdki, w malowaniu tla j ąyjlwetbk przypo­
minają orne naszego CJd'ę'doiw1:ikicgo i  jjego u- 
mfcjęituość wżjTwauia się i wczniwania w- odle­
gle epoki, jono z tą różnicą, że nam temat 
Weissmana jleat bliższy, że sami josizrtzei żyje­
my i odldyKifliam.y tą atinowfclrą, któr-ej tic1 tnie-nie 
umiał autor ipocflilwycić i odtworzyć z niezwy­
kłą intufciją iptyicSiolog-iidzmą. Autorowi nie sch
0 rsawlhe zostawienie fałdów i bis tory czai y rez- 
wóg pirobtemu: przeidstawwi on jodynie; typ wir- 
tuozoeltiwa zaróiwtoo wlśród insbrujnóntaliótów, 
w,y.hęipu:ią|c-yci1i na estiadiziiei, jak i wśród śpie- 
wucizck-primadon, khćfljująicydi na scenie i na 
tyich itypaeb ątyka-auje on tragiczny konflikt 
por. 'ęfcfty feeiwinętlrziną, błyskotliwą techniką, 
kifcórą^sama dla' siebie zostanie tBimś pjusitCTn
1 pozbawionom treśtei, a ipomięidży wewnętrzna * 
muzyką, miódlzw, siłą twórczą i wyrazem, który j

od‘ tej taahtoiki stara się wyzncche,. arziicić ją 
jak łaicbman toieipcdiwefeiny, jalk strzęfp, krępu 
ją|c,y sayobodę iruicliiów; a dalej konfiikl. jpoinię- 
dizy dwoma róiżineiro; światami: wdrtiuoz, to du­
sza wędrowca*, gnanego ni-c-pokojonein, owego 
typowiegc „jbobemiiein” , l*óiry niie eldce emoeząć, 
który puzeibJja sjzjianki ko-nwenaniu i ży je  ży­
ciem* innom, aniżeli to żyjełlo. (w które nas wtlo- 
ctzyły tońmy 1 przesądy; na drugim biegunie —  
piulblliCKirność, sjpclcezeiistwio, żyjąioe uiiorjnowa­
li en i życiem anieszc2ańfciSc*em. Tu ,wręo (konflikt 
nibTtoiikniony,-aw(la'sziciza iw (pierwezęch chwi- 
lacłi rczwojiui iwirtmozostwa. Najjaslciram-iej za­
znaczy] się on, gtdy na e^&adrzie kor.eeat.owoj 
zjawił slję ótw* (diemianfczmy ®wiastrri wirtuozo- 
śtiwa., a 7 :1103*21010 jego na-jp.ełnicjszie wlcielcniia: t-ft 
jobł. Pagatoini. Postao- dej poświeicil aiutor roz­
dział, ktćlry iwyjpowiada natlgł^baze rzjeczy c 
psychice tego wryjątkowego zjawiska, jakiem 
jdst w dziejtu-b nSeytó fenomen — Paganini; 
autorowi nie ideie ciczywnist-a o taijuiki jego 
tećibniki, jejgio giry, lóoz o uidliwyoenie tvóh *za- 
gaicltkiowyleh r nierozświctlonyich rysów :w jego 
nafwrże, iiiłzię o głęboką i subtelną analizę tych 
wlazystkicb ciech, które składają, się ną problem, 
zwany. Paganinim.
A  tłttfcj sylwetki Liszta, R-utinsfetema, Joac-hi- 

uut, Buiow.a. dr Alberta, BiusOnieigc; i znoiwi; 
me fotoga-aiktanc zjdjęua, nac yortacty, nie a

nertidóty, lecz to, co jest na dnie zjawiska, u- 
cbiwycernie momcnitów isłotnycb i r-3ni'raktery- 
styjzaiy' b; a- *zaniżem ęmmobrażenie sic zasa­
dniczej f iw i w* każdym z nich, ?tcpni,owa prze­
zwyciężenie wirtuozoetwa, jalko Ucliudki, jako 
czegoś Ecwaięltbaneigo, aż. rozpłynie się ono w 
111 u z y  *c e, jako *j|ej powmlnc narzędEie, aż osta- 
tełctzmiei osiąlgnię szleżyt i zarazcnT zmierash we 
'rtrtiuoEjOstwic Euseniego. Ile świetnych sp*j- 
steziażień j mwag rosSniutwa pirzytcm autor, z ja­
kim Eimjrłam kjwitycKnyjn śledzi etapy .t.ych 
j' o zioło ł;c:i-żcńi, gdy z postępem demokratyzacji 
wiiituozoistwo dawmiejszo zatraca swoją osobi­
stą. eećhe, -iwoją poezję, gdy tolega zmeofeanizo- 
waniu i &tnje się narzcjdlziem w1 róku. zorganizo­
wanego pizedfeiefcioi-stwa. Aultor nie pomija 
niemal nikogo* ze wasjióltczesnych wirtuozów, 
iednem zdaiuom, nawet jednem slowieim świe- 
!|nie każdego ckaraikteryzuje. Jcdino tyłlłoo sąwo- 
■łowanie: W. Patliimana, pianistę znanego z,-t 
fwjej i fkśccnitryciZtoości. nazywa autor Polakiem, 
zaś Hiubonnana skrzypka, Rosjanin*.m! O jarzy- 
należności pierwszego ł  nich do giolśkoiści nie 
nie wiemy, -zae Hiuibeirńwn uważał się podobno 
za Ptolaka1!

Jeśli idzie o barwność pmidistawienia, lo 
m&żio jeazdzc nad iksiążiliię o wirtuozie
s-tej druga książka Wchymanna o ji-ri m a­
d o n n i e .  Cale zagadnienie sptcwadEa autor

eaąreąauanm

do jednego zasadlmezogo paxibłcro*ni: jetet'nil 
pierwiastetk e r o t y c z n y ;  on tłumaczy n;.j 
wpzystjko i sanrą. generzę zjawiska i jego rej 
kwit w pełni bhc-ik.u i jego (piękno i jego niei 
rzetiz.ności. śnu^j się przed marni baj tez 
swyjru Etojiocy)cie obrazy: Rzym. jako. mie? 
z łdtoregc *wys{z4a primodonna na wielkie 
gowaisko wfloekie„ by na scena ih Wemectfi, N-: 
polu, .Mtojolar.u, Modetoy, Mantiąii i dylu 
nych olśtouewać, rządzić, kaprysem swoim ząI 
walać, intrygować i wkorteu w ibeizisilaen złe; 
nad Enaioiwino 111 swej siatiuki Lapojtruana lub co I 
gomsa wyM-zydfecan, 'lunierać w cieniu A  o!wk| 
jsriuiadon katastraci i idi Łiról Farinelii, ow 
„tralgiK'.z'uy dzłowidk” , jak go aattar trafnie na- 
żywa, jśnttenSJrnt polityćKiny, na dm orae tuaz^pam 
skhn Filipa V.

Jaikio 'kapitalne w swr.ej *pilastyce sylwetki 
kreśli słteor. gdy omawia sztelkę Angeliki CaAj 
tmlatol, Judyty Pasty, rodzimy Gan.-ia -Ą  fcj 
dwóch najwybiitniejaeyicfli primadon, Mal.cran
* YiardoNGarcia*, dafcj całego seeregiu p ó łlogń  
koloratury, by wlkońću pnz«(j!ść do śfpfow*czek 
WagtoeroweflEiali, myr,w odizących się od „d* ama- 
tyccuiej”  Sidhrador Dow. Mit i  iby nako-niec zamJ 
k!cą.ć swą ksiąpikę syLwotficą Adelmy Patti, re- 
jureszcntująiccj zmierzch ,,primadonny’ i nawią­
zać '(ło da-isiojs&ej sztuflu asjLenpreitategi wokalnej.

Dr Józef lieiss.
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cipo1 ■'ki, la iL cm o iliw ia ł-oh y  biiu s p ra w o w a n ie  
■yLu agenirl. BJówmocffiefeie s z e f  -sztabu w e  
yRpoanułauyBi -r od k az ić  w y ra ża  je r .  Lam cizano- 

w i  0  w y e ra e g o  ruaskazu nagpstatejBse u zn an ie  
a  o b fite  w jso^atsiis  refau ilaAy :v.y.pełn ia n ie  o- 

iow iąizitóiw  d ow 6 a łz tv ’a , 'k tó re  o b ją ł iws najbTućl- 
oeijiszych wa.ruriu ich , a  ta k  ss&zięśłiwi® k o ­

rzys tn ie  sp ra w o w a ł.
UisitĘjpuijąiey je n e ra ł L a m ę  z a n o g ło s i ł  Eastię- 

ńĄiąicy ro żk a e :
Ż o łn ie r z e ! W  c fężk śe j c łrw ili, k iedy- otbj^łen* 

na r o z k a z  N ueizeh itigo w o d z a  dow oittew o od 
m o je go  -za^ fcon tógo  p o fto eck r ik a , z a g ra ż a ł  
'vtróg z  p ó łn o c y  i z e  ■weko-du m iastu  L w o w o ,  
ł&etnijąjc. s ię  ró)Yvinu’eaesniie na M ik o ła jó w  i  D ro - 
htebyidz; i p rz e r jw ra ja c  w  ten  sposób  łąetzność 
ii  Pokute i cm . Dtzręki m ęs tw u  anntji cd  jjenarałów  
i o  s z e r e g o w c ó w  iprztes kto  'kart, w y tlrw a łość . a 
prczcdewszysrikkfln w ia rę  w na?zą śvv*ętą epra- j prae® w rceęrefcyckm ta , (p. D^szjrftsJiiwro. P e le -  
w ę, od+wtikmiśniy n a je ź d ź c ę  za  Biug i  Gttiiłą L i- g a e ja  o ło izy ła  m o in o r j j ł  w  s p ra w ie  w y tiw o izo *  
pę, zadają ic in> d o tk liw e  s tra ty . P o d a ję  d o  W a-|  n e g o  p o ło żen ia ' maitórja-łtoego tjwaosokwfta&w k o- 
« e j  w ia d o m o śc i u K nan ie  Na'uz.ełncg\) w o d z a ; i le jo w y c h  w  zwiątzlkn z  ipMewd-ekaiąP-ą, s ię  w o j- 
ood iiw a ła  b o w ie m  p reed s  wszyu-tkiem W a s  d c  >ą. tudfeież w  awięsllilu z  tasiaabą. s e jm o w ą  o re- 
ty c a y . D z iś  ju d  n a d szed ł czak  n a  n e n e  c z y n y ! gutlaoji p łac. P . w icep ie tayd en t in rn tetrów  z a ­

d y  i  u s ta w a  p rzesz ła  eaa-ctziwjs w ię te ro śb ią . g ło ­
sów .

U staw a  n a k ła d a  k a ry i tza o b ra zę  ictuci N a w .e l-  
n ik a  pań s tw a* jąape ln ione s ło w em , d ru k iem  
ititl. dio trwstdłi ła t  w ię z ie n ia ,  wtraz z  g ra y w n ą  
do w y s o k o ś c i 10,000 m a rek , oznaczappc od n o ­
ś n ie  d o  zabowu au u trja dk iego  tn in iS M n  na 1000 
m arek .

V

K g I s ] 3 i z 8  i p 0 e s z y f :c k ic - § t ? .

W a rs za w a , 19 w rześn ia . ,J\m jcT  P o r a n n y 5* 
d on os i: W  s o b o tę  d n ia  18 b . m. o g w d a in ie  2 
Po t ro łń in ru  ipfr^zydilutn G łó w n e g o  Z a rzą d u  
Zwm etou za w oóo v .-y eh  ,pfraeoivTników' ikełe.io- 
f f .w h  R ż e a z y p o s p o lite j /pok&iej w  oso ba ch  p re ­
zes? łw i S tan . K ra s z e w s k i e g o . w  zas tępstw  ie  
n ie o b e c n e g o  'p rem iera W fto s a  p r z y ję te  zo s ta ło

b rzóz  W a s , jfuS zd a w n a  z  niceaonpłns o śc ią  o c z e ­
k iw an e. O p u szc za ją c  sw e  stanu wisi1; o dzięku - 
5 w szy s tk im  w yższym  d o -w k ico n i o fic e ro m  i 
s zeregow com  za o fia rn ą  i  o w o c n ą  sto$bę. Ż o ł­
nierze-! Czekaiją  Was- n ie  jocfne w y s iłk i,  a b v  z a ­
k o ń c z y ć  to , c o śm y  ra zem  aa o zę li. Ż e g n a ją c  
d ras :>ycR.ę W arn pow od łzen ia  na te j d rod ze , 
^kekęść B ożo !

U K &  R H M w s - ł w i t ó l o ł g i i  m in is t r a  

C r a c s i t k ^ .

Ż P .jryża  otrzym uje „G az. W arsz." pod 
datą 12 września następująco inform acje; 

P. W ł .  G rabsk i, poiskr m in. skarbu , p rz yb y ł 
do P a ry ża  Da p oczą tku  b. m. w to w a r z y s tw ie  

U esw y k a  S trassb u rgera , w ic e -m im s tiu  prze- 
oys łu  i handlu , o ra z  p. L u b ie ń s k ie g o , ra d cy  mi- 
4st.ei*slw a  sk a rou  W  d w a  dn i potem  p rz y b y li  
.o P a ry ża  p. fc in n k ła w  W  idow is ła , w ic e p r e z e s  

(Jirzędu n a fto w e g o , oraz p. B ron is ław  M o d z e le w ­
ski, radca  p ra w n y  m ih. sk a ib u . Cel p o d ró ż y  p. 
n in is lra  O rabslrtego  i je g o  w sp ó łp ra co w n ik ó w  
es t p o d w ó jn y , u zy sk a n ie  p o ży c zk i od F ra n c ji, 
ir.az, zawsire.ie z n ią  u m o w y  h a n d low e j. P ra ce  
v tv ch  d w óeb  _ k ie ru n k ach  p ostęp u ją  s zyb k o , 
tlbo ii tił v  p ie rw s ze j d z ied z in ie  p rzy  g o  to  w e 1 
uz g ru n t p. S te fa n  M a tk o w sk i, p rz ed s ta w ic ie ] 
it  skarbu  w  P a ry żu , a  w  d ru g ie j —  p F ran c i- 

z e k  iy c u ż z l ,  „ a t ta c l ie 1* r a n d lo w y  prz-y pań- 
d w ic  p o lsk iem .

M im s tc r  G ra łjgk i o d b y ł s ra ro g  k o n fe ren c ji 
■ p rzed s ta w ic ie la m i Quai d ‘O rsay , z fran cu sk im

znaczył słir&zność motywów iw memotiałe za­
wartych 
dizie 
t y c z c e  
d ż e c ie

N
z  Lichwą i sp ek u la c ją  w s zc zą ł s p ra w y  p iT e o iw k o  
f irm ie  w y d a w n ic z e j G eb e th n e r  i W o if ł .

Zaatieszczając ten komunikat warszawskiego 
Urs^du walki z lichwa, zwracamy uwagę ythwłz 
małopplskicn na niesłychanie wysokie u n« 
ceny podręczników- szkołnycłi.

w e k ,  21 'n sp ze^ jS  l f c ’ 0,
w — trrrn

2 »  kg. o ą ,; i p.??cTincj TĄdajr, 44 mp., nu°s?.anej 38
g^raan pszennĄfo 65 mń, pazancy tft n-b, irfa i Gats. Per. 

1-n mp, owsa S ^  '
łS mp. 0\w 
stratu można 

się za 
śiiwelt ię — 12 t7___
ptp. podrożały ja ja z 2.u0,iia 3 ttip.; litl mlbka kosztuje 
o— 30 nip. kg. sot-a około 30 mp.

GOSPSBY D L A  A I.A nĘ M H lA -ŻO Ł- 
INI&RZA. w r o r a ;  o g-edz. 5 popotuduiu sriia-iriicm 

.aita«p»uckim itoi obrony państwa otwarto w jadałm 
p ( i « u  AkkfsraSkiogo przy -jd. JaltlDiK>xyakir.h ), if> 
w i .rakowi., gow-adc dla żohiierż-a-aksóemięa. Na 
a i , :c otwarcia byli obecni jcń. Pcv et-ki. wiceprezy.

* i « « ,  prof. W o jte ft io ^ f-. oanre KgllenBat-bowś 
i JParkichowska, imieniem oddziałów oc-hotmezych onor.
V> óićicJd ’

O P U R Y  RZĄDÓW  BOLSZEW ICKICH. ..Lw -wsk.i
donosi: Podczas robyiii „czcrmonoj arm ii"

tT o n i i.ir .b n  Ot  ̂ . i . ,

P d w r ś i  s r ir s j i  ^ { s z e w ś s k f g j ,

Z e  L w e  w  a dbat-osz^ą p od  d a tą  13 b . m.
Wiskiittdk ipom i>#nc(go rezvrt»ju  nasziefl ofert-*1 

s y w y  n a  tro-nrae ipiołddmoYYiyttn, b m fe c iw iiiy  w  
cen!!lruim Cegjo srantu znajomi ją  § ie  w  p e łr  y »  o d ­
w ro c ie . Stafclja R rasate je s t  .ptteci ibćdasew feów ' 
tK irdzo zu i sączon ą, a d w a  m o s ty  za  s ta c ją , nieu-' 
d o łn fe  w ysadzon ie  w  ptowienzte, natpraiw% na- 
saw kom tpartje kotejio.we. B o fe z e w je y  c o fa ją  s ię  -jf Piasecki, tudzież wicopr. fiofle. Po podziękowan.n, 
n a  ipółnoB i półnieftóntHwPcbójd. W e a o ra j ran o  j v ' ż01̂ p-m , ł>iai «  ‘kaci. Rwniń--kiego, zasiedli wszyeoy

B rz ^ ż u r  a j e f c  - z e s n io  km ; ę rn p a  j e d n e j  ‘ k  ^ i k ó w 1? ^ ! ™ ^  p”  H a m n S j  
nasa-ydi <wc jBSc ad lcby łs  Z ło c z ó w . B o f e e w ic y  j nastąpiły śpiewy rreszcie za iriprowizowano przy m«- 
G w ak u o w a ii t o  nnasto iW zitirsełn-ObCi i  w y w r e f l i  23K< n.n hatmonium tarce, które przeciągnęły się do 
c a łą  za w a rto ś ć  o k ien ó n  f n ie s zk a ń  p ry w a t-  f r
riych , ityżytwająic d c  te g o  osotlm yrb  ip«ca'ągótw:.—  E A L Ą P M Y  N A  P O G S fd W IU . Coraz

w m  Ahrałianift IhjfcłUi.
 ̂ W saprtałń iWowjjiuu !tiwż Chaim ?iids«cm.ier ze 

ótgnratyna, powiat SM.ał, \v 32 rdku zyc-ia. wskitt-u 
uó "j;yot. .*a». je b S  zadał mu •iohu^ra h ia K c ^ L i  p xi- 
ozas rabunku. Pówni-eż wczoraj zńiarł w s zw a b i ty J2 
"ku tycia dedrzw Hałuszowtk, prsyw ie& tny z Knt* 

hynici’,. powiat, Ro. .itvii, z raną pastó ałoe'ą w hrznćju 
Go bezbronnego Bałuszczałca strac ił źótirerz bolszfe^ 
nricki-

POGLOSKI O BUD1ENNYW,

interweniować w speawóe zajść w ŚnuiistSwowio i ok// ■ 
liry. Dfelegaeja pizedstaw.i at,am<wi «v i wszystkie no ś ! 
użycG. kł 'órycb dOpuJeHy się nickt^i-ę " ‘Ltziałji, jfge 
an łji. na s,>okojncj lurtn^aści Poukajimcia.

A.NY fi HZ^D k* BOLSŻElGIbF/W,

fra n cu sk ieg o  św ia ta  
u n a sow o -p rz fT n rs lew n  b iundiowęgo.

S p ia w a  urnow t' .h-nuiiowei fr.TR cusko-polsk iej 
b e t  ju ż  zamul tucz o r o z ę ir z g g n ję u i j tek s t urno- 
bj*, z w y j  lU cb m  d rob n ych  s z c z e g ó łó w , ju ż  je s t  
?C ;ów . Z ffś umoYya finansow a, b ęd z ie  g o to w a  
praw dopodobn ie  z a  a w u  i a i  W  k c ła c łi p o lsk ich  
a ru je  a to g o  pow edu  .ja s tró i o p ty m is ty c zn y , 

t to ry  id a jo  s *  w ró ży ć , żo  p o b y t  p. G ra b sk ie g o  
1 .ty z u  npr.vmrftsie- P o ls c e  s ze re g  is to tn ych  

tc r zy ś c i m at.-rp iIryd / . O ca y w iś c io  zaw dz ią cza - 
u v  to  p ra ed ew szy s tk iem  naszotnu z w y c ię s tw u  
y o js k c w e u u .

S p ra w a  p od p isan ia  k t i r r c n c j i  ham dłow ej po l- 
'k o - fra n c u s k ijf ,  donos: tensarn k o resp o n d en t 
t Pavyż«t pod  d a tą  14 b. m ą  o d w le k ła  się o  dn i 
a lk a . N a lr ż ^  je s z c z e  r o z s tr z y g n ą ć  peY\*ne zaga - 
'n ie  la ca-tuty ffnansoYvoj. k tó re  prz*»rh*4 zasa- 
Lnic/.enri n ie są, N a jd a h :' w  końcu ty go d n ia  
w e z y itk o  ł,ęd z ;'e z a ła tw io a e , pocze in  m in isb ir  
'tarbu  G rab sk i w ró c i za ra z  do  W a rs za w y , a b y  

jk za raz om tserć i " d a ć  s ię do  Brulase-łi na m ię- 
'y n a ro d o w ą  k o n fe re n c ję  fin an sow ą , która., o- 

t-Bi ra s ię  d n ia  24 Yrrzcśnia

H  i j s i i f i a a  p a i y t t k s  n a  k i p o
m  3. —. 1 - 5_______1 _

Q s p t łd f t r s t 6 ) 3  r s in e  d is  i n K l l d t o .
T oyv. Zagród dla polskich i!nYvaiidń\Y im T  K o ­

ściuszki komunikujo.
inYvafbłzi, k tórzy są uzdolnieni do sam odzielnego 

prowadzani# gospoda-rsw a rolnego lub m ogą pra­
cować w  warsztatach jako  rzem ieślnicy, a reflek tu ­
ją na nabycie zagród t- j. odpoYY-iednioh gospo- 
darstYY lut' Yvnrsztató,w zoehcą Celem sporządzania 
tifzygotoYYa.wczej eYYÓdpncji wnieść podanie nlłio 
na ręce fUDtokiorii Tu w jen. J ó z c f i lla llora  CZ.a- 
k< pamc, B ar:iba«zów ka) albo do dyrekcji ToYvarzv- 
stwa i'BasztoYva 9) lub wrer.z.ck- do Del.igatury 
bY-owskiaj T ow a rzys tw a  na ręce p. E m ila  Bratro, 
s t .  radcy Nam-iesudctwa (L y v ó y v  Namicstnkd.Yc-o).

W piodajniu YY-yazczególnić nnlcżv-:
1) Im ię i nazw isko petenta, 2 ) miojr-ci rrzy n d e -  

żi.-ośc.i, obecny adres, 3) rok urodzenia, -1) form acja 
Yvoj.skowa, w ktoroj s h ir d  i dnta, k iedy był rairmy, 
5) Yyysokość prz.tfziua.czonego [Tocm-tu n iezdo lno­
ści do pracy i' numer książki iir.rai-ib.kicj, fi) w y s o ­
kość przyznanej renty i przez k tórą w ładzę Yvoj- 
skoYvą, 7 ) obecny zaw ód, (roln ik, rzem ieśkuk, ku­
piec i t. d ), 8 ) stosunki m ają (kc 've .

O nadanie zagród  ubiegać się m ogą iru.Yalidzi na. 
stępujących l"n n a cy j wojsk(iYvyc:h:

a ) InYcaldzi polskich LegjotiÓYv I, I I  i I II b rygady, 
b) imt-alidzi LugjonÓYv Pułaiwskich (korn. Gorczyń- 
sk; i; o) inw alidzi I, I I  i III korpusu W o jsk  Polsk ich ; 
d) k iw rlidza b annji jen H allera IV' d yw iz ji Ż e li­
gow sk iego , V  d yw iz ji syberyjsk ie j (kom . Dżuma 
i R am za) bata ljn u i m urmańskiego (kom . Skoaow - 
ski) i iegjtmu B ajoń czyków  (kom . SobaAski); e ) in- 
\Y*!kl7.i obeenycłi W ojsk  [Ktłskirh.

SIfc a‘ty  bosJwset^dkae p od  K rasn em  są- :t>'-brzy' 
mift. N a » 2  iftociąg paimoejny ooteiacrzwi j j ę  ba.r- 
d®o. mfcsSzy Lnucni ętraoś 'kOjpcdę rtYdkwy yk 
UciskoYTie, eidizic w k ry w a } s ię  # tee rw au «T  bo) 
szarwtcSck Gd gira na taj z g fn ę ło  ki-B-ujucsi.n Chiń 
caykÓYiv Za jęto . O lesko . Z e  Ytrn r ijg la ch  o'o juJ- 
LuTiasftu cM-oipów po ląozy-ło  gfrą z  bołs-i«Yvika- 
m i, k t ó r z y  w y w ie ź l i  z  ssobą ądo.dy ro lu e .

jccbalo, p - - oa.de sśę- jedynie, że żadneąo tego ro 
dzaui n ;  pada u nie było. la k .e  alarmy zdarzsui się, 
uicftety, abyt często. UniemozlitY-iają niejedfmkrotnie 
cwtcriYuncję yv pcYt-ażniejszych w-padleach. Dlatego 
zarząd tej instytucji z w: a on się eh publiczności, aby 
jedynie yy istotnvc-h wypadkach żądała. pomocv Po-o- 
toYvia.

' t a

C z e s R ! p r o l e M  m l m $  g in  i m M l t

m .

W a rs za w a , 21 w ło ś n ia .  (T o lo f . )  J a k  s ły - 
cfhao rząd (połsk i mzyslcał' yv Kanad/zie .kre'dy 
■v iwy,ęctkoBci 15 d o  2o mi-ljfinÓYY1 d o la r ó w  na 
•ó w n o  m a tc r ja łii k o le jo w e g o  W cdk.śg obcicne- 
rr -itniinsu m ark i (i)ol6'i\ie-j, ik ivo ta  tu  v.'Y'lu ics io  

o  5 iniłjcTrdÓYY m urek.

e c u WiśtiM m n .  m m  n s r f f l a a e j .
W a rs za w a , 20 w rze śn ia .

I * n .a  naetzekra sliroiiiucjtwa' jiraYYd^v n a ro d o - 
w »*  k.txVa ob rad o  w a la  o d  14 d o  17 w rze śn ia  
w .u ra z ;;w ie , p o w z ię ta  nas4ępu jące u c h w a ły :

1. R a ia  uttctztelna p iz e ję ta  radośc ią  i d.uisą 
z  p tw o d o  z w y c ię s tw a , od lu its ion ego  p o d  nwtra- 
mi W aiw siaw y, w y ra ża  naczelnetru i dow odztw ya 
hof-d d i a o rę ża  jjo te ik iego  i  g łyboiką wdteięcż.ność 
sp rzyn u erzo n e j F ra n o ji za  o k a za n ą  w  d m iia c h  
cięśkLcb ątomio-o.

2. W  fertereare pańsl/wa p o  luki eg  o Idży  ja k -  
na jirych lo jsze  z a k o ń c ze n ie  w o jn y  ijurzez z a w a r ­
c ie  p ok o ju , iw poruziuniiieciu z  n a szym i sp.rzy- 
m h-nzeńcam i, zaipownfeiriie p a ń s tw a  0  li-oji 
vf~ h iżd iiie j, ja k o  i-nteg,ralueii ózęiśe,j PoUski,, tu 
*Jt “ ’7, 1 'óhiociiiyelh ob sza rów  e tn o g ra fie za iy ch
uM eicli, v .r ,iz  z  d o g o d n ą  d?,T o b ro n y  g ra n ic ą
tra te ^ iig u ą  -j U!iiO-/liYvienio na przy szło.ść po- 
— ow ego  w sp ó łżyc iu  v sąsiadain-L

Rasta narŁjetna w y y a ia  ż jW je it ic ,  a b y  e be- 
^ j i u  o s w  w-<sd;tiov:«y jakmajipiredi/.eij s-pcl- 

fw o io  gdćwitfc za d a n ie  i uichrwalH k o n s ty u i-  
'ę . opartą  na za s a d z ie  Ąwuwr/jbowo.ści. Ze 
■g; d n  na d a le  z a o g n ie n ie  s to su n k ów  n e -  

*1!jc ih  w  P o ls ce , w y w o ła n e  iw 'zn a czn e j 
.Ł ijś fi  trą  „ iem  z.asiujtiifcfeirtify p n iw  t ite o k reś le -  
tiia k W iij e t tn e j i  .yoscticzpgnipyui tgyam k .ć fw  w  
pańsibHe i p ioY cadzu n e  na te ni t le  nam ię tn e  

* "  G ą fĄ y jae  n ie  p o c ią g n ę ły  za  s tb a  a iieob li- 
*Sa? łi i d la  bytlu p a n s tw a  natezkod-livnszvelł 
slkutików.

VARODOVp D EM O KRACI 
W OBEC K W E S T J I N A C ZE I N iX A .

j  d on ieś liśm y , R ad a  Oibrony 
clrt 'aada  tit>it;iY\’ę  o o id i^o iiie  

si^Ąi i )  pradbiegtu te g o  posied izen ia  ±1. 0 . 1-G 
siao wK * . i j e r  Po-m ańsild ” .

Jtrk b j * o  do- ^ugow iidzen ia, u s ta w a  d o p ry w a -  
k l l ą  ob óz  narodd-wtój dbrrioka-atji d o  w y ib u d iu  
b  'ZSitcn.ej wśiji. y.o ^ s l a a ł o  w y ra z  w  pjze-

'(•a.ntuWn 
N a  czeinika/ y

Z  P r a g i te le g r a fu ją :  „Tirylbuura”  d o n o s i ia  
R a d a  iuiniRbrów- uchw ałą  z  dnia- 15 b. m. p rz y ­
ję ła  i!S<s:j)rf>ui|ąe-e za sa d y  d o  .wluioslću w  sipraYvie 
b u d o w y  domÓYr:

l B rzerriyb łow e 1 gospoda-rozo p rzodb iob ior- 
s tw a  m a ją  o lo Y v ią z e k  cdJaY\"ae iaates-ja ły bu- 
dow latne, k a u iieu ie , dVzeiYvo-, ctegły i  t. p . p o  ce- 
nach  w ła sn eg o  kosztu .

2. W ęjro w ad  zon ie  o b o w ią fck o w e j ętjracy n a  za- 
sad.żis «g>ta.vvy o św iiackizon iach w o jen n y ch .

h. R.-zążi ta i ,praYvo pirzedliarżyó c za s  p ra oy  po 
z a  8  g o d r  irr d d e im ie .

4. VV ie lk ie  p rz ed s ię b io rs tw a , ja k  b an k i, Łti- 
styf.uicijo p rz flm j-s łob ie, irołnierzd i farm y h a n d lo ­
w o  m a ją  oiboYviązick buthować d om y  yy s ł us.un- 
k u  o d p o w ia d a ją c y m  ro-zm iarotn M i  zak resu  
d ż ia la n ia .

Rada m ir.is t ór,v puYviciizyla minis.tetrs3tYY'u o- 
p iek i sjpsofeozme*)' wyifrracoiwałtfe m staiwy w  ia  
m ach  po-wyzsząicilr p u n k tó w .

m m m m  n n y K u lg m

p ie r m m  p s
\VarszaYva, 19 w rześn ia .

U rzą d  w aB u  z l ic h w ą  o g ła s za :
N a  sk u tek  u k aran ia  k ilk u  k s ię g a r z y  w ar- 

szaw sk toh  za  w y g ó ro w a n e  c en y  k s ią żek , Z w ią ­
z e k  k s ię g a r z y  z w ró c ił  s ię  do  U rzęd u  w a lk i z l i ­
ch w a  i  sp ek u la c ją  z ob sze rn ym  m em orja le tn , 
w  k tó ry m  u iotyYvu je ] ż s z e r ie  cen  k s ią żek , 
k w es tio n u ją c  jed n a k  za sa d n iczo  praYvo U rzędu  
do  p o d c ią g a n ia  hand lu  k s ię g a rs k ie g o  pud usta- 
Yvę o !icliYvie w o jen n e j. W o  w s zy s tk ich  je d n a k  
w y p a d k a ch  u k a ra n ia  k s ię g a r z y  ch o d z iło  o pod­
ręczniki 3zko\ne, a to  U rzą d  w a lk i  z  lic h w ą  
i s p ek u la c ją  tra k tu je  ja k o  a r ty k u ł pierwszej po­
t r z e b y . 1 n io  m oże  b y ć  in a cze j, z w ła s z c za  obec- 
mae, g d y  ro zp o c zą ł s ię  r o k  s zk o ln y . Z  te j za sa d y  
w y c h o d zą c , U rzą d  rvid zi s ię  zm uszom /m  d o  in ­
g e re n c ji,  a ż e b y  n d o lz ie ż  s zk o ln a  n ie  b y ła  na- 
rażon a  n a  w y z y s k  z e  s tro n y  k s ię g a r z y , p o d n o ­
s zą cy ch  sam  o  yv o In ie  co  cliYvila c en y  na p o d rę c z ­
n ik i s zk o ln e . T a k  b y ło  w  szeregu, w y p a d k ó w , 
pom im o, iż  ZYviązek  k s ię g a r z y  za p ew n ia  
yy sw ym  m em or ia le , ż e  na k s ią żk ach  s zk o ln ych  
2 0 -p rn ce iito w ego  d od a tk u  w o jen n e g o  n ic  d o l i ­
cza .

Sw neżo w łaśn ie  n a p ły n ę ły  do  U rzęd u  w a lk i 
z l ic h w ą  i s p ek u la c ją  sk a rg i n a  Yvielką k s ię g a r ­
n ię  w y d a w n ic z ą  G eb e th n e ra  i W o lf fa .  Z a  „ D z ie ­
je  s ta r o ż y tn e "  A g n o b o ta  i S e ib osa  za żąd an o  
yy ty j k s ię g a m i 70 m arek , p od czas  g d y  p rzed  
p ó łto ra  rok iem  cen a  w y n o s iła  zaiedYvie 4 m ar­
ki. C en ę  „D ru g ie j  k s ią żk i do  c zy ta u ii.  (,. B o ­
g u c k ie j i C. N ie w ia d o m s k ie j11, p od n ies ion o  od  
1 lip c a  b. r. z  25 m u rek  n a  56 m a rek , a  w ię c  
p rzes z ło  100 p ro cen t w  n rzec ią gu  J yvóc!i  m ies ię ­
cy . Z a  „Z a r y s  f i z y k i "  p ro feso ra  W itk o w s k ie g o  
i Z ;U ;rzeYvsk iego  za żą d a n o  100 m arek , p od czas  
g d y  n a  o k ła d ce  f ig u ro w a ła  je s zę a e  n ie  w y ta rte , 
s ta ra  cen a  4 m arek  50 'fen. W  ja k im  czas ie  
jiod n ies io n o  tę  oen ę, n iew iadu m u , p o d w y ż k a  j e ­
d n ak  je s t k o lo sa ln a . W re s z c ie  w  te jż e  k s ię g a r ­
n i G eb e th n e ra  i W o l f fa  z a  „L ie k t r o te c h m k ę  
w  g-os im darstw ie  s p o lo c zn e m ", w yd a n ą  p raez 
firm ę  M. A i c t a  w  r. 1917 żąd an o  yv p o ło w ie  

u ipn ia  b. r. 3 f‘» m arek , a  ju ż  yv k oń eu  te g o
urówfcwnswJł t ;i la aa łk a  1’ g " ,  o r .iz  m ies ica a  GO m arek , g d y  w „O s s o lin e u m " yv t jm -
ja yI ó.w  f  .jiFuŁ-a i CUeynugYY-skicgo. A rgu sn en h y lża  c za s ie  les iążkę  tę  sprzedaYvano za  36 nn irck . , . , j  

b jłu i ..uoiifl»y jó n ń ak  ipraokoinać c z lm gkow  R a - ' Na. sk u tek  sk a rg  p o w y ż s z y c h , U rzą d  w a lk i Łńh mp. —

Z  drakaru I .terackiej w Krakowie uL Jagiellońska L. 10.

Lw ów , 19 września.
W czora js7 .y  p o g rz e b  b o h a te ró w , j io lr g ly c h  

w  k rw a w y c h  w’a i!cac li juk!  ZadYY-órzem, d n ia  17 
sierpn iu , by-ł im pom iiącą . nauk fesGar.yą, świsul* 
r ż ą c ą  d csa d iiic , ż e  L w ó w  jest, po isk iom  inkistem , 
którc-gu m ies zk a ń cy  u m ieją  sw y ch  b o h a te ró w  
c zc ić  i sp łacać  d łu g  Ywdzięczności tym , k tó r z y  
p o le g li śm ierc ią  b oh a tersk ą  yv je g o  ob ron ie . j

W kilkutysięcznym tłumie m ieszk ań ców  k ió -  
rzy 7. cl) ra i i s ię  yv uiic-y Ł y c z a k o w s k ie j i prymie*- 
g lv c h ,  by  od d ać  o s ta tn ią  u s łu gę  bohaterom, re ­
p re zen to w a n e  były w s zy s tk ie  s fe ry . N ie  brak 
było te ż  d e le g a tó w  ani z jednego p o ls k ie g o  T o ­
warzystwa lw o w s k ie g o . W o js k o w o ś ć  rÓYWiiież 
b y ła  lic zn ie  rep re zen to w a n a . P o  od p ra w ien iu  m o 
d łó w  pTzez ks. biskupa T w a rd o w s k ie g o  w  asy­
śc ie  iic zn io  zeb ra n ego  duchowicńsfYva, z ło zo n o  
tru m n y  ze zYvłokami na yvozv zielenią p r z y ­
brano.

W  o g r o d z ie  .szp ita lnym  p ie rw s z y  p rz em ó w ił 
ks. k a n o n ik  B adan i, k a p e la n  od d z ia łu  poleg łym li 
bohaf t rÓYY% n astęp n ie  im ien iem  m ias ta  p o żeg n a ł 
zm a r ły ch  Y vicep rezyden t S ta li 1. F o  odśp iew an iu  
przez. T o  w  śp iew a ck ie  „E c h o 1 „B e a t i  m o r tu i"  
k o n ó u k tt  ru s zy ł u lica in  i L y cza k o Y vsk ą , C za r­
n ie c k ie g o , p l. B ern a rd yń sk im  i u l. P iek a rsk ą . 
W  cza s ie  ty m , w  u licach , k tó r y m i k o n d u k t p rz e ­
ch o d z ił, ś w ie c iły  s ię  la ta rn ie , o k r y te  k irem .

K o n d u k t ot.wier-ał oddzia ł k o n n ic y , za  n im  
postępow ało  k ilk a  od dżin hi yv z m uzyką w ojsko- 
yv;i na czele. Za Yyojskicm  niosły różne de legac ie  
w ieńco, a m iędzy  nimi dYvn z Zadwórza, m iej- 
scoYYOśc.i, w  k tóre j zg in ę li b o h a te ro w ie . P rzed  
rydYY-anem z wieńcam i niesiono odznakę k r z y ż a  
zasługi ,,V irtu ti' m ilita r i", la la j postępow a ły  de­
lega c je  T o w „  m uzyka ko le jow a , lic zn y  zastęp 
zakonrikÓYv i zakonnic, k ler i d u c lio w ień s tw o  
z ks. biskupem TY\rtrdoYVskim. Za YY*ozami, na 
k tórych  złożono trumny, szły  rodziny, krcYvni 
i  przy jac ie le  bohaterów , p rzedstaw ic ie le  w o js k o ­
w o śc i, następnie reprezen tanci R a d y  miasta, 
w e te ra n i z  1863 rokn, k ilkunastotysięczne r z e ­
sze publiczności, członkow ie  0. L. O. i k ilka  
oddziałóyv p iechoty. K ondu k t zam yka ł c eldzia ł 
arty le r ii z  2 armatami.

G d y  k on d u k t z b liż y ł  się d o  grobcnv, w ykopa,- 
nych  ua cm en ta rza  „O b ro ń c ó w  L w o a " ,  chór 
„ E c h a "  o d śp iew a ł „K o s ia r z a "  G a lla .

P o  od p ra w ien iu  m o d łó w  p rz e z  d u ch o w ień ­
s tw o  p ic rv r tz y  p rz em ó w ił jen , L a m oza n , o z n a j­
m ia ją c , iż  z ro zk a zu  N a c z e ln e g o  W o d z a  za  m ę- 
stYvo i  o d w a g ę , ozdab ia  b o h a te ró w  n a jw y żs zą  
od zn a k ą  „V ir tu t i  m il ita r i" .  O d zn a k i p r z y tw ie r  
d zon o  do  trum ien . Z as łu g i, m ęs tw o  i g łę b o k ą  
m iłość  p od n o s ili da ls i m ó w c y  pu łk . b ry g . M a- 
o z y ń sk i i  m a jo r  A b ra h a m . O d d z ia ł w o js k o w y  
p o ż e g n a ł bohałerÓYY p o d cza s  spu szczan ia  do  
g ro b u  z w ło k  d w iem a  sa lw am i, a m u zy k a  h y m ­
nem  nainodoYyym i „ R o t ą "  K o n o p n ic k ie j.

SE I t A SI

Kraków , 20 w rze ś n ia . 

PRAW DOPODOBIEŃSTW O POGODY N A  DZIEŃ 
20 bm.: Wzrost zachmuraenia, chłodniej, mniejsze opa­
dy. w iatry j.o!udwoYvo zachodnie.

W yciąg ■/ el.serYvaeyj meteorologicznych w  Polsce 
z dma J‘j  września.
Miejscow. Ki?r. wiatru Stan nieba

pogodnie 
pogodnie 

po ;hmurno

Tt- mp-pr. 
ma,\. min 

iMakew 27 11 południowy
Warszawa 25 13 południowy
P' znań 22 1 I pGłudn.-zach
Gdańsk —  13 — —

lYvagi: W  Krakowie rano mgła. Rozkład ciśnień: 
W ysi kie ciśnienie w południowo-wschodniej Europie. 
Depresja nad południową Skandyawj.ą i nad morzem 
Pohiocnem.

Z N IED ZIF I F. Panująca od kilku dni w Krakowie 
pogoda uirzymała sie i Yvczoraj, darząc nas wspania­
łym dniom jesiennym N-a polach stoją juz smutne u- 
gory i pustki; YYszystko zu-orane, wszędzie jasne śoieo- 
luska, przetkał o tu i 0Yvd/.ie jakiemś suchotnicze ni­
klem kYYice.iem I Yvśiód oznat kończącej się nracy 
lala i ułamków wspaniałego pejzażu letniego rozlegały 
sie gwarne rozmowy tłumów przechodzących się do 
późnego wicezoia.

ZEB RAŃ 1 A N IED ZIELNE. Podobnie, jak w osta-

O kYG lN AF .ffY  „FK1 .AU". w czoraj wezwano słraź 
pożarną na Wawel, gdzie z jednej z wież wydobywał 
się dtym. Przybyła straż rozwiała jednak cbany po- 
żału, albowiem jak się okazało, owymi kłębami dy­
mu, wydobywaiącymi się z wieży, byia chmura koma­
rów.

C7ESKJE W IZV  D LA  NAU C ZYC IELI POLSKICH.
CCTw^me do zam:«^ZM»rinj w idbrite nasz,ein notatki 
w sprawie tMfmawianra przez konsul,,t c.zcaki rianezr 
ciele®, jadanym na Śląsk CioMyński, wazy czeskiej.
' brr/nu^emy 7 defegatury nnmEsuiictwa Yryjspciraiio, 
żf liiositDr czeski me odmami, bynajmni-j" erz nau- 
ew cioiłtw u Dolskiemu /aszty jednak w dn.ach osta- 
trdeft odosobnione wypadki, w których —  wedlo r *  
fkiuej nam z powyższego’ źródła informacji —  proszą­
cy o wizy przedstawićieio zawodu nauczycielskiego 
mewłuśc-iwrai zachowani-cm się w kons-uku-ie czeskim, 
apowodowałi odmówienie im wizy. Konsula) czeski —I: 
iak nas mY.ęclownie informują — me odmówi w ża- 
dnym_ wyprulku wi/Ty nauczycielom polskim, o ile zg ło­
szą się z poświadezenUm lub pismem tutejszego Za­
rządu gl. Tow. Szkoły ludowej

UJECIE SZACKI PR ZE M YTN IK Ó W  W ALUTO - 
V YCH Jak się dłiwiaduieray z ekspozyuiry połlcU

pizcwieźó okuic »• derć miljona marek poi 
sKieh w banknetacii aim rj kańskie h i rosyjskich 

KU RSA W YZSZE D LA  KO BIET IM. B ARANIEC­
K IEGO (K.T-melieka 32). Początek rokn szkolnego 
1 października. W pisy od 25 bm.

J E C H A Ł Y  PR/.EZ SAMOCHÓD, W czoraj w
godzinach popołudniowych przejechał na u!. Fhrjaii- 
okuj jakiś samochód niejakiego Bartłomieja Lanka, 
zamieszkałego na rynku główrvm 1. 9. Śzcwśliwn 
j ( d r , a k  nieostrożna jazda, nio s j i o Y /o d o w a l a  powMtttiej 
srogo wypadku. Lalii: bowiem d o z n a ł  tylko obrażeń 
p.a ciele. Przy tej sposobności zaznaczyć naluiy, żo 
szalona niejednokrotnie jazda sainocboclów wśród o- 
żyr 'onego obecnie w Krakwwie ruchu ulicznego po- 
w .duje coraz częściej wypadki pnejechairfa. Odoo- 
w. eonie czynniki poy -inny w t y »  diruiutu preedsię- 
wziąć ak najenergic-zniejsze środki zapołiiugi.ww.i 
Prv edcws7,ystkiem policja ma obov.iązel; 
wać pędzące nuiomobile, a na. opornych 
1'o y y c  kai-y i grzyrmy.

powsu zyiny- 
nakładać su-

Z  k r a j  j  k z e  ś w f a t s .
K A R Y  PRASOW E. Decyzja komisarza rządu na 

Warszawę na mocy art. fi rozporządzenia Rady ObrorT" 
Laństwa z dpi* lh  lipna 1920 r. zr, nieprzeitetawionio 
notatek i artykułów, dotyczących wojska i spraw 
obrony państwa, do cenzury prewencyjnej skazano na 
karę grzywny;

redaktora „Rzeczypospolitej", p. Stanirł;iYva Strzc- 
• iłskiogo —  UY\-a razy po 2090 mk i raz 300(1 mk; re- 
daktsra „H aeefiry", p. Staniihw," Sokołowa —  3006 
mk; redaktora „Siyśłf N iepodległej" (Nr. 530), p. An 
drzeia NicmojewskGgo —  SOOO mk; redałatofe 
bedy" (Nr. 35, p. Alełos-andra Jnr.oszę Gzowsktr.go —  
•1660 mk; redaktora „Kurjora W arszawskiego" (Nt-. 
243), p, Konrada 01chovicza —  1000 mk; redaktora 
„Kurjera Poranneno" (Nr. 228) p. Felikt a Ludwika 
i ryżego —  1000 mk; redaktora „Narodu" (N r 149), p. 
Tadeusza SzpotM.skiego —  IOW ’ mk, redaktora „G a­
zety Porannej" (Nr. 214. 219, 225, 230 i 232), p. An­
toniego Sadzewiczu —  500 mk, trzy m y  po 1000 mk 
i raz 5? )9 rak; redaktora ..Gazety Wm-szawskiej" (Nr.
2.35 i 240), p. Zygmunta W asilewskiego — 50C mk i 
1000 mk.

Nadto decyzja komisarza rządu, za nicprzedslawienie 
Yfojskowej cenzurze prewencyjnej artykułu pk „ K csbu- 
i akiom" o treśc4 podrywając-ej autorytet Naczelnego, 
dctwćdziYya, sfcaz&n.o Andrzeja Nitmojewskicgo, reda- g™ 
ktm-a „JPyśłi N iepodległe]" nu karę gTiywT.f marek in,, 
of-.OOG. ‘0i

zofla li 7;(skoc-'o:i'i n:-,p.ader.j KołWeite;6w Osobom 
z rąb o w °no całe liuuie ubrania. 1 ałiznt ' r-i^ró.pao. 
W  cz» * k  togo raban' u dwora"-* koieiOYyy był widownią 
stra^znyeh scc-. Pobyt boI«?w<&ów w tnEjcre. c’ oć 
iriedhigi, był ua* a. rabunków. poćLzos któn-ch 
cii-ipiala też znaczni k dność żydowsk...

Sy tu' ję c g ó i miast. prz-dAt^w*1 gen. dc* gntowi 
k c n i.w , Tz.fdowy gmmą Głarikowekh gpraw. zaś 
związane z b pioczeństwem f  latu, komendant po­
licji Wrautęk,

W ADOW ICE. (Przedstawieni* dla ż»hiierzy). W  dn 
16 bm. odbyło s ij rti .aranieit" śwfętlwfy żwłuicrftrGj 
obozu jeńców i szpitala raates-wea® orzłdstaTOosr, 
dla żo'iHe.zy 0>łog-ran» -ił Aą  Aa»ny*a ftt J / m ż  
v.iaiiie". Szatka de-iLmal* # y t r iyserowana p n e » pjw- 
Wieinskieco scjągaęia (liany puiHiwn -*<■* tm to* y-d. 
itic^e należy wysoki poziijm arty»tYCZliy Y^yEuŁ-ii^a. 
jak zarówno udatną char»KtArvzac4ą. P r  -urD wiem* 
trzykrotnie po wiar.ano cicszyfo się wialiaHD potw 
dz.onwrp i przekonało to y«.ganteawRDłe pcwtobaydS 
przedstatYdeń, »  zwtaszwa di* yzerokteh mas tfhdeśrfcw 
jest tutaj k-nieczueni t <*anem, Na r-tc»vgółito 
zufurłi zafiłućyli w ykom r-cy pazne Kn 'k . wna O tit*■ 
chowuka i Pieehjtdwna. 013*  psuw-róg Y/iciński Kir 
rżę-, l.aeitk. Henna i Skafbsnił* Oikicrara w » ftk «w *  
pod lderownhu w-cm fieoż 7 .allnrzką, pn.et;^Łi wita 
jako zespól znakomici* wy»;h*łfir?y. Dedhód Kv*rdiv 
ztiacrny przeznaczona na cel* oSy^atowe i t lr to r t *  
polskiego. J I.

KO M U NIKACJA PO W IE TR ZNA P a R Y Z - T  D A r  
FESZT— K O NSTm NtLiyO PO L. Ekspłrt t m
cu.-lucgo i dyraktoT fnAumsniego iwsJTystwa ałuryje 
t ego żeglugi pownrŁmuj hr. C-afSkiA, prf.y^-rf 5sl< 
'apesztu, .aby zorganiw>wa<5 rt?rA jraróaŁter- Htiedzj 
Budapcsjtem «  Konstantynoj-oJcrt hr. Gaiiicrzt o. 
świadczył, te towrrzystwo łatRtCłSfc try.ybrt d*i*' 
nie kjft a gamolotóiY, sp.nclułr- kueowęiA betłą « i  ńat- 

stępujących Mnji-b. - P «M »  -tTO^esS-~Jbf^j*
p t S71— Ba! g  "ft d— Bi 1 kirosttł— K  oosWiłf 
tu w-Tii.-sic z Rsćoprw.tu do PajytA  i  t  Ił*' 
KcYj&tsnlynopóia po ośu. godzir

ZGON W E T E R a N A  18R  R W  dr,i" 2 Up. znwc
w Paryżu w  32 roku życia Ferdynand D o  i f e i f c l .  
w ct,,r;iii z r. 1553 i 1871, prezec. Tow . wr-teranÓT pdr- 
skteh w Paryżu !? p. F. DolłńJd t y '  rhemAKTO »  n t  
wadu. W  chwili wybuchu wojny F r a n • u i s pmAJ  
w r .1270 zaciągnął się do sz/jffljjiS”  E wrkrfYł dziNfcU 
pod Cbauipigny. Po ł-run.tanji * sta wydany w n\t- 
oji rau tow ej' d i  Egiptu, poczein jrsy ją ł pbwwn»d:i J8,4« 
" f o r a  fizyki kolejno w  Romans, Pa -nca, L.wettz 1 
Chat cni aa n, DoGużywsz-r się p m eryw y
dzięki zabiegom prayjam ił, zosta* pn --jęły 4 * (mĄ t*  
niska dis. emerytów ,JLa pi.ryidtasea", gdzto 
żywota dokonał. Zrrtoki ś. p. EKslińeinego, s «  ltstwweńf 
cją konsula gensr. spoczęły ną ecięiatŁnte St d.rktia 
w  Miintmcrency.

Z A W A LE N IE  SiĘ DOMU. Z W arszawy donoszą 16 
bm. W czoraj przedpołudniem zdarzyła się katastrofa 
w Nowym  Dworze pod Modlinem, yy gmachu p ięc io  
amorykańskich. W yższo piętra były tal przeładowane 
produktami, że pod ich ciężarem ąąwaliio się piąte 
j.-iętroYYyin, w Mórjmi mieszczą się składy produktóYY 
pięt.io, Yvywoh:jąc zerwar.irie dwódi niższych. Drugie 
jcętro mi;ib> silniejsze belkoYY-anie, gdyż* wytrzymało 
uderzenie ciężarów, spadających z trzech górnych pię­
ter. O ile wiaaomo, zginęło około 20 bolszewików-jeń­
ców, zajętych przy wyładowywaniu produktów, oraz 
kilku urzędników składów. Na miejsce wypadku wy- 
'jMjtuiI “ iredyrektor państwowego komitetu pomocy 
dziocicm, inżynier Odeehowski.

W Y JAZD M IN ISTR A  APR O W IZA C JI D J  P A R Y ­
ŻA. Pisma Y v a rsrawskie donoszą: P. Śliwiński, minister 
arrewizacji, wyjew iał dnia 17 bm. na kilkanaście dni 
do Fftiy/.a yy sprawach aprowizacyjnych.

POW RÓT DO LUBELSZCZYZN**. Prezydjum Na- 
miestiuótrwii we Lwow ie ogłasza: Naczelne Dowództwo 
W rjsk  nolskich (szwu generalny), rozkazem z dnia 12 
września 1929 Nr 48,°'3H/IY ogłasza, że dozwolony 
jest powrót władz, urzędów cyw iln jcb  i ludności po 
Yvia'ów Chełm i Włodawa w woiewódz.tYYie łubolskiom 

W ojewoda w Lublinie zarzadzil, po Doroz.um-icntu się 
z DowództYvetn armji niez,wieczny powrót wszystkich 
yy' adz i urzędóYy cywilnych, razem z. majątkiem pań- 
stYYOwym, do obszaru całego Yrojcwództwa lubelskie­
go. Również powrót rodzin urzędniczych i ludności 
cywilnej wogóie, dozwolony iest oe® rg  rani czert.

INAU G U RACJA T A  FRU LUBELSKU-GC Z Lp- 
blina teiegrarują. W  środi , w  Teatrze Wielkim w Lu­
blinie, prowadzonym obccnio przez, rcfertnU  proąi? 
ga*<iy D. O. G. L-.ihlin, odbyło się innuguraoyjnft przed- 
sUwiomc W  najlepszej obsadzie dajio ..Kościuszkę 
pc.d Rai tawic-imi". Nasitój

ZM ARLI. W  Noworadonifiku zrrarj v- rfnla 15 'sm 
Fełik i M y A l i  ń a k  i, rcjont i właśotnel dólw zt-asłani. 
f/TT.etywfiTy lat 64. Zmarły cieszył 
cunliem dli. swego gorącego ptłtłjotyąn* » 
zacucści oharakt rr. Jako stały od lal 23 ff-só saKł 
pa.npgo, miał yy- Galicji liczny-h przyjaciół i -t-sąoctyBi 

W  WarszaYY-i* yy doii. *3 tefe FTipołt* D r « w ł -
b a n d  v,-3pó!wM«ch:1 t f t f S im Ą  L  ny 
fiffej. Syn wydaY/^y
chnej", jednego t  naji iirhłhwc?Yrh Jtrew p>' .ilaksos* 
księgarzy warszawsiuch, pC zlikw ii'oot-wY H iftyiuw  
w y di i ł f n l  - z e g o  i z a k ł a d ó w  d r u k a i s ^ i c o .  stśheft j l  T 
sic w oinv przeszły yv ręce krtut. firmy tnti4 Kaziań-; 
sk-irh, Hipolit Orgełbrand usunął sif, w za/tszr ry .£ » 
pr -watnego. pozostawiając po fUłfiie, oTtnuąć obywa* 
'teta szczerze oddanogo sprawom ojczystym

Bołeskwr ,J ft z i c r. ń s l i  -'yb ithy irtysr--racz- 
tiarz, łi itónetl Jstna Jeziorańskiego, utnęozOTegc wb 
sf.iń Z. TnuguLWm ,(waz. generała Amszniego 'ona- 
rańskio^u, zrrm l TłĄgle w 'Warszawie 15 hm. S, p. Ho- 
leslaw jeziorański wykonał wiełc ni-er-śk-dn-Łj w9.vt*k, 
śri dziel, które zdobią kośo iiły  i cm enten po c—.fcisft- 
ski I  m i celniejszych należy łiu st T.
Kościuszki. I. T. ks. Lubomirskiego, d osk «? »fegr »F1; 
lozofa", kolosalną gnipę „S k arga1, -ras ć " g i  szereg 
ncmr.ików nic.pośk uniej wartości artystyczne,' ^

Zwarł nagle pod wądyrwm wstrr.ąśin ‘.a, tak te cteznat, 
zmttłzTOy opuścić majętność swą ped Radzyminem, 
doszczętnie zniszczcr.ą przez bolszerrików 

Dr Feliks P i s a r s k i ,  R a f  ca W ydziału k ła jow *g« 
szef biura prezycljrlnego Tyroci a fw e g o  W  dzteh oJ 
niorządowcgo, zmarł yy'6 Lwow ie dma 18 bm., prze. 
żywszy lat. 59.

O R G AN IZACJA M ^ODZIEŻY NARODOW EJ 
SSKÓŁ ŚREDNICH donosi członkom, to  p ie rw -.) po 
wakac jne zebranie w ijzystkich grup odbędzie „*■ 
v • pw iedziałek  20 bm. o godz. 3 w  lokaju: Rynek g l 
1. 15 l i i  p. , ______________

REPFWTUAD
MIEJSKIEGO TĘ A TR U  JM, ItH~ SLOTćACK iTiGft 

Pcnicdziałck. ?0 ba .: „K -taa io ir "
YY.orek 21 but.: „N oc  listopadowa*.

REPERTU AR 
MIEJSKIEGO TEATBU tS '.W RZRCH N E f«- 

Poniedziałek, 29 bm ; „Za  dawny cli ^cbrych rzasć rt 
REPERTUAR TEATKI „B aC aTE LA ". 

Poniedziałek, 20 bm.: „Srażnik cnoty .
REPERTUAR TEATR-j „NOWOŚĆ 

Poniedziałek, 20 bm „Targ  na dziewezęea .

0  w  p a z r a s i !  f d
2 y § a ,  21 w rześn ia . R a d io . K jonJte«sciJa jxw a» 

tOiwa pa.ńśtiYY baliljjT&icĄi taz.u u iaw iń L i s ió  Di<}
s(jH-flhvA Trtzyje-Mrtnia ei^ du mioaŁ,yiłiAroti>YY’^g
iiirwi jyoczfoYYwy Z e  teSgblRtt- n *  t o ,  i t -  iu-TKi046 
tpałisiiwa bałt.jrtłkip n i »  są je s zc ze  o E b la M a  *k 
zmane, kon fo^nrij- jpostaar«w#u KaByęigat^ć ia- 
fornHWłj! 'W je ttera łtfg in  tóuefee engi tpotiz-towej.

S e w i e t y  w o b e c  P e r s l L

. . ..       panował uriiczyaty. Mię-
tuicii iyg',d*Mfteh i wczorajsza meuzichi r.płyaęła p M j i\zą innvrni oliecaiy Lvi gen. Babiański, doYTódoa L) 
znakiem propagandy. Staraniem K . U P. odbył się f j . ' G. Lublin, biskup failnm,,. pt<|ytl«rtT. Sż.czopański 
bzereg zebrań, a m iiuo*m ic w  Frąduiku Cztrwr.nym, tudzież wiele YWbiftny-.rłi osobrtiości I.uWmo. ,ćz;;Lr- 
w Pólwsin ZYrterzyrtiecki.n, yv Ludwinowie, w Nowej szaao okrzyki na cześć Naczetoika Państwa i armii 
Wsi, >13 Grz.(:gór/.k«.:b r w  Poagóran. na któiyeh prt UBZ PLŻE PU bTE K  IUO D W U NASTEJ W  NOG»Y. 
legenci omawiali aktualne kwestjo, związano z obecną Ze L.vow i d«b<wtą: W  porozumieniu z władzaob roj- 
i.hwilą, przeważnie na temat. bols-.eYYiiniu itd. Wśród skoweini l>yrrkqy  połicii MB*dh*W z dnfen bm
liczuio zebranyw  słuchaczów można było zauważyć tenam dRoitzeińa p*> nl6rw*b rnkńts bm, speoĄłńYfel „ „ „ a , / - p . A T l  T V I U ftitł d o n o s i
w ielkie zakiteresowanio się roz.lrząeanemi spratyami. | prz.cpurtf* 4o i? v. E ęĄ lĄ , 2 ł  w ra e m ją . ( W > ) .  m  a , n ^

7. K R A K O W S K IE G O  TARGU. Ukoticzoiiie robót* BUD/.ET 1 EA1 RU l  WrtW .sftiRGO M  fw ted jw n ln ?>  •K’*S9?J«8r: W 2*’# 5 *>W iA|k i 0«OVR»S99:ył noSV^ma 
przy znńY a.eb i znaczna ilość t0Yvarów Yv;alc nie YYą-h 'oYcwsircj koasiajl k r ć r t  t;.:j gr?e.jiVwne ptSfsScjRDĆ c lig ć  podj-ęc-ia1 t>9us>'jsKĆYy
n ę fi na stopmń obniżenia sfe cen na kraktmskieh rur budżetu en tok przyvłfy. * teńtogw <**3*4. **ę, dO Tw o-ratY .ćaow łi E Pcffóją. i  Eapętwa'8, Ż& IkU 
gat-b, co więcej nawet, niektóro ceny bez. zmiany pozo-1nudo będzie potfwtóą. *6.* a-wiszuft a JtoWwae. . '* L.U ' ' -i, wnronrbrtani *rik ftF
stały takin. jakiw byt przed kilku tygodniami, S z „z c  , I? t  m m  p U ct -4RS W  <lo V. M
godniej drogie, w sto.iunłtu do tegorocznego tm n tn a j. )  ogóln* wy^U.'rf wnsoasą ctf.óft IKK*- t y s S ^  w k  I5® w f i Ą  
są jarzyny Gl»Yva kapusty biaJej kosztuje £— 3 marek; i tietfotólu f* gfeędrtfcfoNti ii ąsS^e.L  kt®rt
włoskiej do 4 rap., czerwonej do 2 mp., kolo pomids- w o & A d ib  z* -toStf ęvi(1ęnv. R sY»iJę< upną **-      “ *

- -* — * * .............................................  “ 1 ĄJpowicdcttóej n A f t t t * }  * a

H J C K A *. KOjtOPlNSO  

RUDOLF DSfliAJI
It rowej ‘ 0 nip., b.atcj drobndj 1-1 nip., ziemniaków k g . ! się otv\'arde tego tęa tfr  w oiąsie najbli^Yzyu) w\,-kf>

oz cne.

R zą d c a  d ru ka rn i T. K  GAraku


